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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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Ewakuacja Niemców
Na 2-3 dni przed tym, jak weszła Armia Radziecka, jak już był bój o Lublin, to widać
było, że się ewakuują Niemcy. Niemka pracująca w naszym pokoju podeszła do mnie
i pożegnała się, że już wyjeżdżają. Powiedziała, że są ewakuowani w stronę Niemiec.
Widać  było  taki  ruch.  Ale  w szpitalu  przy  placu  Bernardyńskim ciężko  rannych
zostawili. Potem grupę takich ciężko rannych prowadzili przez łąkę, obok domu, w
którym myśmy na Wesołej mieszkali. Wszyscy byli bardzo zabandażowani, sprawiali
wrażenie, że w gipsie mają nogi, ręce. A grupę tych ciężko rannych prowadzili dwaj, z
gołymi głowami, niemieccy lekarze, oficerowie niemieccy.  Niemcy prowadzili swoich
rannych, ale grupę tych rannych prowadzili Rosjanie oczywiście. Oni ich stamtąd
gdzieś przeprowadzali,  ale gdzie, to nie wiem. Boże, nie wiem. Nie chcę myśleć
nawet. Teraz tak, jak gdybym żyła w tym czasie, sobie przypominam co się działo.
Straszne  rzeczy,  straszne  rzeczy.  Jak  patrzyłam  na  tych  rannych  Niemców
zostawionych,  to  sobie  przypomniałam,  jak  zostawiano  w  Warszawie  naszych
walczących w powstaniu, a Niemcy ich zabijali, jak ich znaleźli. No, mam wrażenie,
że zginęli ci. No, nie wiem zresztą. 
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